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;H' i,Daremnie p. Kuehlmann —  pisał „Le Temps“ - 
K bezpośrednio po głośnej mowie Kuehlmann a, 
jktórd była jego śpiewem łabędzim —  schował 
;eię *a plecy-marszałka Moitkego, auy dać do 
| zrozumienia, że wojna może się przedłużyć i że 
Niemcy nie będą może mogli dyktować waiun- 
kórz poKoju sprzymierzonym. Moltke nie mógł 

oprzeć Ludenćorffowi, ani p. Kuehlmann 
jPłngennanistom. Nie wystarczyło nawet, ażeby 
jkanclerz państwa skorygował słowa swego se- 
^kretarza stanu. Trzeba było, ażeby p. Kuehl- 
fflaiu twobiście przyszedł ucałować rękę, która 
Ko schłoatała; „zgadzam się zupełnie z hr. We- 
iie  •—  P°wiedziai —  gdy oświadcza on, 

* ęstwo naszych armii jest w junkiem  
I J P « W * W r *  f °kowań pokojowycL” . W ten 
mann*. ttl'u^ e8ta0ya parlamentarna p. Kuehl- 

iwatystó ^CZy â wodza konser-
■ taki ócz^H-* • ^  êg0 ^  dyplomatyczne 
»«ror, t t «  81̂  w  Brześciu Litewskim iryumfcm
» " n- Hoffmanna'*.
):< j,Gdyby —  i

wań pokojowych, jak to uczynił obecnie hr. 
Hertling, powołując się przytem —  co jest rze­
czą znamienną —  na to, iż jegc stanowisko jest 
w tym względzie także stanowiskiem naczelnej 
komendy armii.

Ozy mowa kanclerza Niemiec wywoła za gra­
nicą efekt pożądany? Czy zatrze ona wrażenie 
tego faktu, iż oświadczenie hr. Hertlinga nastą­
piło w  chwili, gdy rzecznik pokoju porozumie­
wawczego, za jakiego uchodził dr. Kuehlmann, 
został strącony z piedestału właśnie jaLgdyby 
za karę, iz reprezentował ideę porozumienia?

Już bezpośrednio po mowie kanclerza poseł 
socyalistyczny, Seheiaemann, rzucił niedowie­
rzająco pj tanie, że jeżeli wszystko ma zoistać 
po dawnemu, to czemu właściwie dr. Kuehlmann 
nie pozostał na urzędzie? Czv pytania tego nie 
zadadzą też sobie mężowie stanu koalicyi? Czy 
nie pomyślą oni, iż te akcenty pokojowe mowy 
kanclerskiej potrzebne były tylko kanclerzowi 
dla uspokojenia niemieckiej opinii pubUcznej, 
i H r i H n B n n i n i

zaniepokojonej przedłużaniem się wojny, dla 
podtrzymania w  szerokich warstwach narodu 
niemieckiego ducha wytrwania?

Że Niemcy są gotowe do podjęcia rokowań 
pokojowych, to nikt w to w państwach koalicyi 
nie wąipi. Idzie o to jednak, czy zasady, na któ- 
rych Niemcy chciałyby oprzeć swój pokój, aa-, 
lyby się sharmonizować z zasadami wyznawać 
nemi przez koalicyę?

Co ło tego państwa koalicyi nie oddają się! 
b3n.aj.nmej optymizmowi. Oczekują one ze stro­
ny* Niemiec na jasne sformułowanie warunków.' 
pokojowych, a .wa-runków t\*eh lir, Hertling w; 
mowie swej nie przedkłada. Zasady zaś pokojul 
brzeskiego, przy których obstaje kanclerz, nie! 
działają bynajmniej na koalicyę zachęcająco.- 
Dlatego też trudno orzec, czy najświeższa mowa 
kanclerza stanie się aktem, wpływającym w ja­
kimkolwiek stopniu na upragnione przez ludy,' 
świata przybliżeni* końca tej strasznej i rwszystJ 
kich niszczącej wojny.

osobat o T n  m  —  PUze daIei » Le Temps“
W  • * anna jedynie tu ,w grę wchodziia, to
Itagu11 ®̂ esow^^yby nas wcal# zajścia w rteiclis-
ldfi ' • , 6 " OŁi” 8łość tych wydarzeń jestlde * U vulu°b hy CU UĆU LVl± JCOb zuacz-
BzonV-^ dzień po mowie, wyglo-

IłPttb1' przez ce8‘ Wilhelma, w momencie, kiedy 
j p o J * * *  ^ ‘ tniecka skonstatowała wreszcie 
wy^ j l  !ŵ rŝ d w  amerykańskich —  Niemcy 

ilegaiaca dro^ '  Ddrzuciły one metodę, po-
* * *  na ^ganowywaniu świata etapami i na 
*hcą T y *  Pokojem dzieła wojny. Niemcy 

Zupełnego, a w konsekwencvi
n i s a Z8m,Ł Zjednoczonych. H e m i-
o i s s e  3 u v a b i t “ . -■ ..

■T , . "

iT)rze»t  t r ^ i ”Le TemPs" w momencie'doznanej 
rażkJ 7,Uehlmaima -  Reichstagu porażki. Po­

dklej jik o  8ię 0liz0m p llsy  parys‘
tomiast n r r !!^ *?  Pokojowej a tryumf na-

Ustąpienie W° iny aŻ d°  ZWydę8twa'
kretarza stanu aruja ze stanowiska se-
tylko wrażenie Sp' ” W zagranicznych mogło
gować. W Państwach koaUc3'i spotę-

:że silne^akcen: ^  zapewne, twierdząc,
wczorajsz 1 mn P? Jowe’ w które obfitowała

f ^ e j  mierze na cS T IS r (? iemieC? ^  "Kenio, jak< l v w „ u  . za granicą wra-
można było utornwoz^ "ytua°y i  tylko mieczem 
1 K an dTz p a ^ t l  8ob!e .drogę wyjścia.

iak i ew-ewł 1 ^STażnie zaznaczył, iż tak 
^  •• będą na 3 > nast?Pca Kuehlmanna, 
^**entamei nn Dt  ̂ pr? »ramu większości par- 
sh|*j na no te na  ̂,anowisku odpowiedzi cesar- 

że w kierunku po-
J E 3 F * 1 nie zajdzie

P r z S a ^ c T e f o f im 2 n y V Iąg:U W-jJn7 ° b8Cne3r^ił tak silnie . n '  7 Rzeszy nie zaakcento-
... tak silnie skłonności do rozpoczęcia roko­

WleJeń, 13 lipca.

(C) W  ptulamencie wiedeńskim krążyły wczo­
raj pogłoski, że ratyfikacya traktatu ukraiń- 

( skiog.i nastąpić ma ze strony Austru-Węgier 
w najbliższym ozasie. Zapewniono przytem, że 
ratyfikacya dotyczyć będzL wyłącznie trakta­
tu j a w n e g o.

Unia Busu śrar.ica nolsko-uhraifiskq.
G lo s  po lsk i w ko m isy i m ieszanej.

1 Telegramy „Now. Kur. K,'akcnrskiego“ )

Po ratj filracyi nastapi utworzenie lM n isy i, 
mieszanej, przewidzianej w układzie dodatko-; 
wyin7 celem ustalenia definitywnego granicy 
chełmskiej. W  s/k lad komisyi mają wejść, jak' 
wiadomo, reprezentanci Austm-Węgier, Nie­
miec, Polski i Ukrainy. W  kołach polskich w y -; 
raiają przekonanie, że komisya ustali jako gra­
nicę linię Bugu.

Ukraina nie bedzię toczyła wolny zPOIską
Pojednaw cze w ynurzen ia  hetm ana S koropadsk iea  3 o z iem i

Chelmską%j>i Gal^cyi.
Warszawa, 13 lipca. 

(pap) Przybyli tu z Kijewa Polacy opowia­
dają, że hetman Skoropadski wyraził się wobec 
depufacyi polskiej, ie  Ukraina nie będzie o 
Chełmszczyznę i wschodnią Galicyę toczyła

z Polską wojny.
Po:ednawczy ton wynurzeń hetmana odbija 

korzystnie od dyszących niena idścią wywodów 
nacyonalistów ukraińskich.

KoaJlcya nie uznaje Ukrainy.
Geuewa, 12 lipca. 

Jak donoszą z Londynu, w odpowiedzi na 
interpelacyę oświadczył Balfour osobiście, nie 
prz^z podsekretarza stanu, że żadne z państw

' m n m w m m i

koalicyi nie uznało dotychczas Ukrainy. Od 
chwili, gdy kraj ten (region) znalazł się pod! 
władzą niemiecką fis subsewent) nie otrzymał 
on od państw koalicyi żadnej pomocy.

NotyHkacya niepodległości Ulwy.
U tw orzen ie  ośm iu m in is te rstw  litew sk ich .

(Korespondevcya „N o ic . Kur. K r a k " ) .

’ Haga, w  lipcu. uderza punkt o utworzeniu rządu, skfa-
\Y| pismach holenderskich z dnia 10 dającego się z 8-iu ministeryów. N ie '

czerwca ukazało się poniższe oświad- sposób nawet zgadnąć, co p. GabryS miał
czenie p. G a b r y ś  a, które podajemy przez to na myśli.
w dosłounyin przekładzie. W  enuneya- (lg) Do ministeryów spraw wewnętrznych en-! 
c\i tej, szumnie brzmiącej, chociaż zre- tente‘y  i państw neutralny ch zostało rezesłane 
dagowanej w formie ciężkiej, najbardziej następujące* pismo: :



(
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1 Dnia 11 grudnia 1917 r. Litewska Rada Sta­
nu (Taiyba), wybrana przez wielki Sejm Li 
itewski z września 1917, puwzięła w Wilnie 
następującą uchwałę:
j T a r y  ba, najwyższy oTgan państwa i  na­
rodu litewskiego w ojczyźnie i koloniach litew­
skich w Rosyl i Stanach Zjednoczonych, opie­
rając się na ogólnie uznanej podstawie obec­
nego międzynarodowego poczucia prawa swu- 
!"'budnego samostanowienia narodów, powołu­
jąc się jednocześnie na uchwałę litewskiego 

i Sejmu, który obradował w Wilnie od 18— 23 
września 1917 r. ogłasza * przywrócenie nieza­
leżnego Państwa Litewskiego ze stolicą w 
Wiluie, jednocześnie ogłasza oswobodzenie te­
go kraju z więzów i zobowiązań, l  Wre dawniej 
były przez państwa sąsiednie nałożone lub z 
niemi zawarte.

Oświadczenie to opiera się na postanowie­
niu, że Litwa stała się ponownie państwem i że 
dlatego prawo Bwobodnego samostanowienia 

narodów może tu być zastosowane.
Litwa stała się ponownie państwem, według 

najnowszego ogłoszenia niezależności przez 
Sepu wileński. Podstawy życia tego państwa 

, i litewska wspólność nigdy ni« były naruszo­
ne. Przeciwnie Stanowiły one trwały i żywy 
fundament narodowy, Ula podtrzymania któ­
rego beaustannie Walczono nawet gwałtem 
przeciwko przemocy,

Czem jest zresztą 125-letnie zamieszenie su­
werenności w życiu narodu, którego egzysten- 
cya liczy kilka tysięcy lat i  który zawsze p >  
zostawał samym sobą?

Ra razie, tak na skutek ogłoszenia z 25-go 
września 1917 r , ktorem uznane władze litew­
skie oddzieliły swój kraj od Rosyi, jak i przez 
fakt zawarcia pokoju w Brześciu Litewskim, 
którym Rosya potwierdziła to oddzielenie, L i­
twa pod względem prawnym uzyskała samo­
dzielność:

1. Litwa jest nierozerwalnym związkiem lu­
dzi, któr*> są w stanie utrzymywać się z wła-' 
snych środków.

2. Litwa posiada ściśle określony obszar z ie­
mi, dostateczny dla zapewnieni sobie swojej
niezależności i możności utrzymania swoich 
w cłytucyi.

3. Litwa ma swoje własne 1 odrębne sinienie.
Niemcy zważywszy wszystkie te czynniki, 

2? marca b. t. ustami kanclerza uznały Litwę 
ca państwa niepodległe.

Oczekując na dalsze uznanie, Litwa ponosi 
wszystkie wynikające z obecnego stanu rze­
czy konsekwencyc. Utworzyła- ona tymczasowy 
rząd, słdadający się z ośmiu departamentów, 
a mianowicie:

Ministeryum sprawiedliwości, minlsterym-H 
spraw wewnętrznych, ministeryura oświaty, wy­
znań, robót publicznych, rolnictwa, hanalu i 
przemysłu, finansów.

Odbudowanie wolnej L itwy jest wielkim 
ki'okiem naprzód w kierunku powszechnego 
pokoju na podstawie zasady narodowościowej, 
która jest uważana za nieodzowną do utworze­
nia związku zorganizowanych narodów.

Utworzenie państwa litewskiego je3t także 
k*okiem naprzód ku piz/wróceniu normalnego, 
ekonomieznogo doorobytu, gdyż Litwa ma 
pizyszłość, ponieważ rozporządza zaledwie że 
wyzyskanymi środkami rolniczymi i rozległymi 
lasami z wielkim zapasem drzewa, który jest 
pTawie nienaruszony. Obecnie po oswobodze­
niu kraju, można skuieczniej rozwijać te eko­
nomiczne bogactwa, aniżeli można to było pod 
panowaniem cam lub jakiego innego państwa.

Wreszcie, ażeby woKoro libw y umocnić rów­
nowagę wpływów, także jej dobrobyt i normal­
ny rozwój polityki międzynarodowej, jest rze­
czą bardzo ważną, żeby była ona jak najprę­
dzej przez wszystkie strony uznaną za państwo 
wolne i niezależne.

Uznanio przez rząd Waszej Eksc. uratwTa 
bardzo niezależną ewolucy^ urządzeń krajo­
wych.

W  imieniu Litewskiej Rady Narodowej 

fpodp.) Dr. J. Gabiys.

Protesty Rady stanu.
( Korespmdencya ,flow . Kur. K ra k ").

Warszawa, 10 lipca.
■; N a ostatniem posiedzeniu R ady  Stanu uchwa­
lono kilka wniosków, które dotyczą najistot­
niejszych postulatów KróL Pol.

)0  RSGULACYĘ SPRAW  DON ACYL

Pierwszy wniosek postawiony pTzez U. Fu- 
dakor, skiego waywa rząd polski: 1. do złożenia 
Radzie Stanu projektu praw.. w przedmiocie re- 
guiacyi sprawy donacyl, zgodnej z Interesami 
Państwa Polskiego; 2. do nołożenia natychmia­
stowego sekwestru sądowego na wszystkie do- 
nacye w granicach Król. Pol.; 3. do wyjednania 
zgody co do punktu drugiego władz okupacyj­
nych bez względu na takie czy inne ich preten- 
sye do tych dóbr 

Wniosek ten uznano jednomyślnie za nagły

jak I następny p. Zielińskiego w sprawie znie­
sienia przepustek. >

Po uchwaleniu wniosku p. Kosiora (Koło 
między p.) o zanieemniu rekwizycyi inwentarza 
żywego, przyjęto iwniosek A. Popławskiego z 
protustem

PRZECIW POGWAŁCENIU PR AW  RAD Y
st a n u  w  s pr a w a c h  w a l u t o w y c h

jak się to stało przez rozporządzenie gen.-gub. 
Beselera z 24 czerwca b. r Rozporządzenie to 
pogłębia różnico walutowe pomiędzy dwiema 
częściami Król. Pol. Wobec tego Rada Stanu 
wzywa rząd: 1. aby zechciał na przyszłość ści­
śle przestrzegać nieuszcznplarin p-aW i prero­
gatyw, Radzie Stanu przekazanych; 2. aby w 
sprawi* walutowej, zgodnie z punkt. 2 aft. 11

paten tu  z dnia 12 w rześnia 1917 r., rząd w  ja k  
najszybszym czasie przedstawił Radzie Stanu 
pro jek t przepisów  uzupełniających, dążących; 
przedcwfizystKiem do usunięcia szeregu niepo- 
żądanych konsekwencyl, jakie rozporządzenie 
ostatnie wy tworzyło, a następnie aby rząd  przed­
stawił projekt p a m  walutowego, obejmujące­
go całaść Królestwa Pol.

O ODDANIE JEŃCÓW ARMII POLSKIEJ. £

W  sprawie jeńców Polaków zgłoszono nagły] 
w niosek p. Wł. St ud niskiego I tow. w sprawie? 
poczynienia ta ra ń  u w ładz niem ieckich i aun 
stro-węgierskich o pizeicazanie naczelnej ko- 
mendzie armii polskie] oficerów i żołn-erzy Po-’ 
laków, pozoctiijących do dziś dnia w  obozie) 
jeńców w Niemczech i Austro-Węgrzech, a pra­
gnących wstąpić do armii polskiej.

N astępnie sekre-afz odczytał w niosek p A nfj 
M inkiewicza i tow. '

W  SPRAW IE UDZIAŁU W  PROTEĆCIE /
BRZESKIM

W  proteście tym powiedziano, że szereg obyś 
wrteli Król. Pol. pociągnięty był grzer okup. 
władze wojsk, do odpowiedzialności karnej za) 
udział w  ogólna narodowym prdteścit* praedw- 
ko traktatowi brzeskiemu. Wielu z nicL otizy-i 
mało kary do trzecn lat ciężkiego wtęztmmt .j

Ludzie ci są niewinni zarówno z powodń przy- \ 
znanego przez wszystkie niemal państwa pra-.j 
wa każdemu narodowi stanowienia o swoim lo-j 
sie, jak również z powodu naturalnego prawaf? 
bronienia swych' spraw narodowych, iwiobeo 
czego podpisani wnieśli: V'1 •

Pada Stanu raczy uchwalić:
Rada Sfann wzywa królewsko-pokkl rzadi 

do poc^ynienii jaknajonergiczniejszych krokow. 
małącyeh na eelw zwolnienie obywatel? państwa] 
polskiego, skazanych na kary za udział w pro-} 
tertacb przeciwko traktatowi brzeskiemu.

Marsrałek wyjaśnił, że wniosek rozesłany 
będzie, członkom Rady Stanu i może być wnie­
siony na plenum Rady w trzy dni od daty zło­
żenia.

Z powodu SDĆźnionoj pory na wniorefc J. Sk<v 
trickiego odesłano projekt tymczasowej ustawy 
wujskowej bez dyskusyi do komisji wojskowej,
m M M o m i a ń B i p i n a a R ń '

Strat na Wawelu.
Kro* m - ~  v 'odzież szkolna w obronią naro­

dowych pOiiiiątek.

, Kranów, 12 Fpca.
(Grzl Dochodzi do skutku raeer, piękna i go­

dna pełnego uznania: młodzież szkotm krakow-' 
ska zszeregowiSła się, aby aa Wawelu objąć 
stróżowanie nad pamiątkami prze' złi * u. ab”  
chrotiić zabytki przód wandalizmem i  głupotą 
bezmyślnych żywiołów, oraz aby wycieczkom 
ozkolnęim po kolcżańrku clużwć mformncynmi.

Geneza «oiganizow,»aJa toj straży jest na­
stępująca: ■< -

Niedawno tomu z ruicyatywy pnizydynnn m.' 
Krakowa odbyła sic ankieta obywatelska, celem ■ 
naradzenia się nad środkami zabezpieczając} -

K i n c m n i n g r n f .

Jak ftgdzf? za płać lal 
w kruminale?

Wojna objęła świat cały. •
W  wir krwawych zapasów porwane zostały 

państwa, republiki, księstwa i hrabstwa, o ja­
kich nie śniło się dotychczas żadnemu słowni­
k ow i geograficznemu. I  tak: Murzyńska Rplta 
1 Listka figowego, Cesarstwo złcftego kulczyka 
jw nosie (Australia), Gole Stany Zjednoczone 
Ludożeryi i t  p. Z potęg europejskich przystą- 
t f ły  do wojny: Królestwo Obojga Zwierzyńca, 
straszne Grzegórzki i nieustraszone Dębniki.

Wojna wyrzuciła nr, powierzchnie wiele mę­
tów społecznych. v

WŚTÓd nich byli: nielojalnie myślący, za 
dużo jedzący, za mało dający i nieostrożnie 
gadający. Zbrodniarze znaleźli się w krymi­
nale, a speeyalnie Dom Kary w Krakowie i Dom 
Poprawy w  Wiśniczu były przepełnione indy­
widuami odartemi z czci i wiary, z ubrania i

Rzućmy okiem w wnętrza murów krakow­
skiego castellum, zostającego —  podobnie jak 
cała Galicya —  pod opieką św. Michała.

Jest to godzin? rekreacyi.
Na nmłesn podwórku Spacerują pod okiem 

dozorców te wyrzutki społeczeństwa, wlokąc 
za sobą łańcuchy.

Niektórzy więźniowie widią sio tu p:erwszv 
raz, wielu znajomych z Esplanady i od Bi- 
sanza spotyka się na tym terenie, gdzie wszy­
scy są równi.

Krzyżują się powitania i zapytania, jak w miv 
cklowicEOWskich „Dziadach":

—  I  ty tu? I  ja tu!... I  w y tu? I  my tu! »
—  Sługa pana radcy!.- Dzień dobry, nanie 

komisarzu!... Pani starościna wygląda, jak ró­
życzka!... Ech! bałamut z para!.- Co porabia 
mężulck?.. Nosi węgle dla dozorcy!- Gdzie 
pani dobrodziejka?... Szoruje podłogi w sali 
rozpraw! .

Wyrzutek pierwszy: A- za co tu się do­
stałeś?

Wyrzutek drugi: Znaleziono n mnie gwóźdź 
z główką mosiężną!

Wyrzutek trzeci: O! ł  pana przychwycili!.- 
Cóż się stało?

Wyrzutek c-warty: Szelma kelner aadenun- 
cy«wal mnie z totro powodu, te wrzucił m  k*- 
wałok cukru do szklanki herbaty I—

Chór wyrzutków: Oo za nieostrożność e pań­
skiej strony...

Wyrzutek piąiyr A  pani oo to robi? . .. 
W yrzu tk *»«e  Nie diciałem boso chodzif. 
Rozmaite wyrzr*kl ("mówią jeden przez dra* 

giego): Ja ukryłam pod podłogr dwie kostzulefR 
—  Zjadłem ko*Jet w  dzień bezmięsny! -— Po­
chwaliłem Szekspira! —  Powiedsiałem pobł^ 
cznio, że najlepsza stal ieet angielska? —  J »  
gorzej jeszcze!... 7Vierdziłeim przed moim przy* 
jacielem, że pomarańcae waoslde są sindMe!.-* 

Chór wyrzutków: To nieogłądnI«l D sk i^  ni* 
ko nu nie można wierzyć!..,

Rozlega się dzwon, wzywający więźniów dó’ 
cek i

Doaorcy powtatzają donośnym głosem roi 
kaz i za chwilę każdy ze zbrodniarzy jest juł. 
pod kluczem i rozmyśla o swoj zbrodni i Larzu.
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mi planty przed niszczeniem przodewszyst- 
' kicał przez młodzież. W  czasie dyskusyi za­
stępcy, tow. ochrony piękności m. Krakowa i 
Tuw. miłośników Krakowa, wskazali na wan 
dalizm, jakiego dopuszcza się „publiczność" na 
: vVawelu, np. 7asmarowywują.c ściany swoje­
mu nazwiskami staczając kule kamienne nawet 
poza mury wzgórz, zanieczyszczając nawet kom­
naty zamkowe. Ci mówcy doradzali utworzenie 
E 'aży na Wawelu ze skautów i wogóle z nuo- 
(dzieży szkolnej.

RO-nysł znalazł posłrch ^otach pedagogi­
cznych, któro oceniły, jakie korzyści odniesie 
2*,raŁem. 8ama młodzież, stróżująca na \7awe'u, 
!w. >c“ ając tam atmosferę przeszłości, poznając 
^  to*0’ ucar.c sie bis tory i zakutej w  głaz i mur.

Wykonanie projektu przeciągało się trochę 
°bec kończącego się roku szkolnego i rozpo­

czynający cb się wakacyi, ale ostatecznie pię­
kny poryw młodzieży wziął górę. a do realiza- 
c-’ 1 Przyczynił się swą pomocą kierownik re- 
etanracyi Wawelu, prof. A. Szyszko Bohusz.

“-‘■jwicie wyznaczył on na strążnlcę dla 
P°wetać mającej straży Lusztę złodziejską, 
Podejmując się przeprowadzić w nici odpowie- 
, nł0_ konieczne adaptacye. Zaznaczyć też trze- 
a’ 2e plan takiego zużytkowania owej baszty, 

zaakceptował m*rszaiek kroju z najmiększą 
gotowością.

W  wioży tej, która już samem położeniem 
aa wzgórzu odpowiada sweonu nowemu prze­
inaczeniu, straż wawelska będzie mogła urzą­
dzić się wygodnie, zakładając taim zarówno 
°ńwach, jak i czytelnię czy bibliotekę dla roz­
szerzania zasobów swej wiedzy o Wawelu i jego
Pamiątkach.

Niechże ta młodzież, oddając obecnie swój 
czas i pracę dobrej sprawie w swej chlubnej 
,Riutbie na Wawelu, pogłębi .leszczu swoje po- 
T3lfry, utrwali swój idealizm i wzbogaci go po­
znawaniem Wawelu —  dla dobra narodowej 
Przyszłości.

* *

•k,rUzk>raT̂ e ” ®tra,iy  i^^welu" otrzymujemy od 
• s ^ o d ^  r^areckiego odezwę, wzywającą całą 
n ie b }  V ^ u . o d  lat 12 do 1$ szkół śred- 
.vK.u 'żr - ,r l0" ych zapisywania się w 
1. 1 w nr*- po^ e.' ■ przy ul. Franciszkańskiej 
racł r , ^  zet ”8tra-ży wawelskiej". Zgłaszać się 
Z 2  1 m t  M  gods. 8 - 4  popol"

n a  d o b i e .

,M ie r  w  D O B R E  RĘCE.

o lb r z y m ie j  doqa, 
\Jeli n rv 5  bestyi była bardzo d^oga,

'l'u l ‘sl ^ Wo , narz^ a ć .  Doszło do lamentu: 
zi e «a s  wszystkich z nogami do 

1 n u i . szczętu'/'
^ r r - e d J ^ T0Wai  w ustawicznej męce:
1 ' ’iŁa n ic !"  —  „W ice  oddać?"
TaM rnn  —  Chyba w dobre ręce.
S>ałha r u d ^ Z  f " ^  A ż  decyzya padła: 

oazina pańską przyjacielu zjadła!

myśl artykułu II. pa tentu, swoją zg cd^ na trak­
towanie w Badzie Sianu przygotowanego przeć 
rząd polski projektu ustawy wojskowej, zajęły 
iw tej sprawie analogiczne stanowi&KO.

^hwlta bie£gca,
Kalendarzyk.

inakleta, E  ugeniusz a i Turyana gTW BBTC 

Wschód słońca 3 44 m- 1  Sobr>ta

Zachód słońca 7‘46 m. i  ^  3
Ołu^-ość dnia 16 g-. 02 m p ^ a m n

REP* TU c  TEATRU LW. SŁOWACKIEGO:
N ik e la  dnia 14 Iipc,  __ ^

n i e .u " » " !  
• : 1p! «.!• 8?|,awi«ł po<-M»tf7Włr wofsfeowoj.

Jakoby" obiegała pogłoska —
tca ian o  1 “ S'ta fw  wojskowej v, Pol-
żenla ze stron ^  a°  Da âkjei da,eJ iaące za ttze. 
strraclci w - ° 'w ?gicr Komisarz au-

4.. I t e U  za.

bj dwa mdtóirstn'fi^r..r)(r, . .'■-0.1.1.o oświadczając w

Św ięte fra n c u sk ie  w Aims- 
ryće!

OFItYALNT GŁOS POLSKI NA UROCZYSTOŚCI.

(s ) Jalk donoei „HuPand Nieuwobureoiu" z No­
wego Jorku, dla obchodu święta narodowego 
francuskiego .w Ameryce, przypadającego dnia 
14 b. m., utworzono w  Ameryce spocyalną komi- 
syę. Dzień tego święta będzie obchodzony w 
Stanach Zjean. tak «amo uroczyście, jak i we 
Francy i. 3 kopalń w Pensylwanii weźmie w  uro­
czystości udział 100.000 robotników. W  obcho­
dzie w Nowymi Jornu wilaotna będą reprezento­
wali członkowie gabinetu. Ustalono ogłłfbm czte­
ry ofieyalne przemówienia; miau o wicie przema­
wiać będą: poseł francuaki, poseł angielski, po­
seł włoski i klerowniK amerykańskiego oddziału 
polskiego kumltetii inlormatylnego.

W  związku z tern nadto należy zanotować i  3 

wedle „Temps‘a“ , w  armii amerykań&dej utw 0- 
rzoino osobne oddziały polskie, czeskie, chorwa­
ckie i słowiańskie, na wzór brygad czesko - sło­
wackich w Rosvi.

— o— •
Reppetttnłacyai dyplom aty* 

ozna / lustro-W ęgier w  f o t y i
(C) Nasz korespondent wiedeński donosi:
Po ratyfikacyi t.alUaku pokojowego z Rusyą 

stała się lwestym wzuct lenia stosunKÓw ayplo- 
matyc m y®  iriędzy Austro-Węgramii a Rosyą 
aktualną. Dccyzya co do osoby reprezentanta 
Austro-Węgier nie zapadła jeszcze.

Słyphać, że najwdękaze szanse ma Dar. K i n- 
s k y . ’ 1

Funkcyę konsularną w  Mosikw4e obejmie pra­
wd onodołmio konsul generalny, Ja«i W  i p p e r n, 
dotychczasowy kierownik generalnego konsula­
tu w Kolonii. P. Wippem pełnił i przed wojną 
funkeye konsula generał nogo w  Mofkwie od ro 
ku 1012.

(Prz” n. Red,: Rocznik dyplomacyi austro-wę- 
gierskicj za r. 1017 zawiera dwa nazwiska Fin- 
skycb: pierwszy, książę Karol Kinsky, je^t
spensyoncwnuym posłem i upełnomocnionym 
ministrem W  r. 1014 pełnił on fuokrve repre- 
zente.nta ministerstwa snraw za zranionych przy 
c. i k. naczelnej komendzie armii. IJP$rł. hrabia 
Ti-o.noiszrk Kinsky. piastuje obe-cnie funkeye se- 
łTcm.r-T. Icgacjjnogo przy c. i k. ambasadzie w 
Beninie).

•—o—

7**pco Gsfecr do p orla -
lltertw?

(?) Dzienniki wiedeńskie donoszą za gazetami 
czeskiomi,. te w naedz,5elę ubiegłą poseł ks. 7a- 
hradni.k wygłosił na jednom ze zgromadzeń mo­
wę, w której oświadczył, że obecne pou ażne 
'czasy nie są odpowiednie dla wątpliwych ele­
mentów. a tern mniej d li tak z!łr. Aktywistów.

„Nie byłoby —  mówił on —  onrawiedliwości, 
gdyby naród, tak dalece przeniknięty kapsom 
dla swej świętej sprawy, po tylu ciężkich ofia­
rach n.ie osiągnął swego celu. Czasy obecne naj- 
mnio.i nadają s:e do używania drohnreb środ- 
ków i śrcdeczków. Pkoro Wiedeń do ostatniej 
chw-*li nie msił dla naa zwzumimiA ani spi-awie- 
diiwości, to także my, bez względu na Wiedeń, 
póidzle ny swoha drogą. Rząd zwoiuje teraz par­
lament, bo potrzebuje go dla zasłonięcia swej 
'/nanej dotychczasowej gospodarki. Pójdziemy 
do parlamentu z ta świadomością, żo r.de wpły­
niemy ma poprawę Wiednia. Póidr.iemy tam tyl­
ko w tym celu, a,Żebv pełnić naid Wiedniem kon­
trolo i ażeby z trybuny parlamentarnej tak prze­
mawiać, żeby nos świat ]>o?ły?zał“ .

P r iiłn o ś ó  c i f  kp iny?
Od kraj. kom. cechów krawieckich otrzymu­

jemy następująca notetke:
Wobec ciagh-eh krytyk, jakie sio pojawiaja. 

w Prą* 10, o śrubowaniu cen za ubrania oraz bra­
ku krawców do nicowania i renarowania sta­
rych ubrań zaznaczam, że każdy krawiec zro­
bi ubranie za 100 koron, jeśli otrzyma mate- 
ryał raetr po 12 koron, klot po 4 kor., rękawy

po 90 hal., płótno po 40 loal., kitaj po 30 hak,1, 
molcśkin po 90 hal, satyna 32 hal., niw po 48 
hal. za 1000 metrów, jedwab po 5 hal. za 72 m.,, 
mąkę za 40 hal. kilogram, chleb za 24 Lal. kilo-; 
gram, a robotników po S kor. 50 hal. dziennie 
—  wówczas pozwolimy się nazywać zł^M A 
jami!

-  *
* '

Niewiadomo doprawdy, z kogo pp. krawcy; 
kpić mniemają: z Biebie czy z publiczności. 
jest drożyzna, tc rzecz wiadoma powszechnie, 
ale że ceny majstrów bardzo wyrkakują poza 
legalny zarobek na tych drogo nabytych arty­
kułach, to także wiedzą wszyscy. Dalej pp. kra­
wcy zapominają widać o tern, że otrzymują przyt 
dział nici i innych artykułów z Izby handlowej 
i za nie płacą bardzo tanio, lecz rzecz prosta; 
klientowi nie zniżą ceny za ubranie, uszyte ni-' 
cmi z Izoy i zaopatrzone taniemi dodatkami.: 
Pod tmn względem niezumienność niektórych, 
mistrzów igły czy kopyta jest znana, a niestety; 
wszelkie środki kontroli, stosowane przez izbę,! 
nie osiągają celu.

Pojawiają się wieści, jakoby „Nowy K «ryer 
K rak «„sk !“  zmienił nazwę na „Now y Dzien­
nik".

Dla uniknięcia ptmydek zaznaczamy, pono­
wnie, że „Mowy Dziennik", wydawany od kilka 
dni w Morawskiej Ostrawie, jest pismem syotl- 
siów 1 sam nazywa się organem ludu h  raw­
skiego.

„Nowy Kuryer krakowski*4 z wydawnictwem 
„Nowego Dziennika" nie ma nie wspóLiego, na 
co nlniejszem zwracamy uwagę Szanownych, 
Czytelników, ostrzegając ich zarazem, by nie 
dali się wprowadzić w błąd kulporterom »No- 
u ego Dziennika".

Następny numer „Nowego Kury era Krakow­
ski 0* 0“  wyjdzie jutro zrana, w objętości 16-tn 
stion druku. Numer teu przyniesie uLNtą treść 
bieżącą i fteracka, oraz Ucz-.ie ilur*racye. Cena 
pojedynczego egzemplarza normalna, t. j. 20 
halerzy.'

— o—
SKUTKI WSTRZYMANIA WYPŁAT. Skutki

wstrzymania sypia* rządowych na akcyę zapomo-ęl 
gową są już widoczne. Jak zapowiedzieliśmy, nie- ‘ 
które kuchnie prywatne, upoważnione do przyj­
mowania bonów, zaprzestały je przyjmować wezo-' 
raj, nie mogąc za już posiadane zrealizować kwot, 
doehodzącyeh do kilkunastu tysięcy koron. Wy­
wołało to wśród stolowrików tycL jadłodaini silna 
rozgoryez*me, które objawiło się atakami na naj-1 
mniej winne kasyerki. Goście, zwłaszcza energi­
czniejsi, zochuwywali się wobec nirh niekultural­
nie, dopuszczając się niejediiOkrot„ie nawet ob<%, 
Wobec tego przypomnieć należy, że te panie są 
przecież zupełni' niewinne i niezem nie mogą 
zmienić faktyi mego stanu rzeczy. Niema więc po­
wodu utrudniać im pracę.

URLOP WICEPREZYDENTA. Wiceprezydent 
m. Krakowa, p. Karol Rolle, rozpoczął wczoraj 
czterotygodniowy urlop.

O WYLOT ULICY WOLSKIEJ. Budownictwo 
miejskie ukończyło ostatecznie opracowywanie pla­
nów ukształtowania wylotu ulicy Wolskiej. Rada 
miejska w 1911 roku, uchwalając wniotki ówczesnej 
komisyi dla gruntów pofortyfikacyjuych 1 sękcyi 
ekonomicznej o parcelacyę gruntów miejskich mię­
dzy przedłużoną uhcą Smoleńsk a Zwierzyniecką, 
wjdączyla sprawę wylotu ul. Wolskiej, pragnąc, 
ze względu ną wielkie znaczenie ćlla miasta tej spra­
wy, postąpić zgodiJr z życzeniami ogółu mieszkań­
ców. Ze sprawą wylotu ul. Wolskiej wiąże się nie­
rozerwalnie sprawa zużytkowania gruntów poforty-, 
fikacyjnyeh po nrawej stronie zasklepionej Ruda­
wy, między prrkicm Jordana, Aleją Mickiewicza 1 
przedłużoną ulicą Czystą, sprawa Parku Jordan o, 
toru wyścigowego 1 najważniejsza — Błoń ralej-ł 
skic.h. j

W  reku 1913 ogłoszono konkurs na opracowanie ; 
odpowiednich projektów Sąd konkursowy w kwie-. 
tniu 1914 r. przeznaczył trzy proiekty do nagrody, * 
a trzy do zakupna. Pierwszą nagrodę otrzyma’ wów­
czas proiekt Tow. budowl. „Alfred Kramat ki, 
Reizmund, Meus i Stefan Jan Meyer11.

Cały czas wojny ta w-tna sprrwi apoczywała 
w uśpieniu w budownictwie miejski-m. Te*az do-' 
piero, po wypracowaniu wniosków odpowiednich, | 
będzie wniesiona na jedno z najbliższych posiedzeń 
Rady m„ celem załatwienia *
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Kra winien -  mai.\ P. R  BEŁZA-OSTROWSKI, urzędnik galicyj­
skiego Wydziaiu krajowego, pełniący obecnie fun- 
Rcj ę doiadcy prezydium Kajy Stanu, wniósł do 
minibterstwa zdrowia publicznego projekt prawne­
go uregulowania stosunków szpitalnianych w Kró­
lestwie Polskiem. Projekt ten był przedmiotem 
'dyskusyi na radzie ministrów.

...SZPERA" SKACZE. Mieszkańcy podwawel­
skiego grodu poczynają żyć w strachu i męce. Oto 
szerzą się pogłoski o mającem nastąpić podwyż­
szenia czynszów, podrożał gaz, elektryka poszła 
w górę, na dobitek skacze ,.szpera“. Oto stowarzy­
szenie stróżów Kamienicznycn ucnwaliło wniosek 
o podwyższeniu opłaty za otwarcie bramy na 40 
halerzy przed północą, a 60 po północy. Odnośne 
zawiadomienie otrzymało już wielu lokatorów.

ZAŚMIECANIE PLaNT. Magistrat rozesiał ko­
munikat, Dawołując do niezaśmiecania plant i gro­
żąc za to karami. Ta dbałość o planty jest pię­
kna, ale możeby rówrież pomyślano o nstawiemu 
większej liczby koszów na odpadki, których obe- 
cnib w pewnych rewirach plant nic widać zu 
pełnie.

BEZCZELNA KRADZIEŻ. Wczoraj w Mały 
dzień. 19-letni Emil Kr.ifvicz zajechał dorożką z ja­
kimś nieznanym towarzyszem' pod sklep cuł Semi­
ka, Franciszka Urbańskiego, przy placu Franci­
szkańskim 1. 1, w chwili, gdy sklep był zamknię­
ty. Otworzywszy drzwi dobranym kluczem, wynie-. 
ś!i 2 paki vukru, wartości z górą 1000 koron i 
.odjechali. Cukier natychmiast sprztaali w pewnym 
sklepie przy ul. Farmelickiej. F . przypadkowo 
■wpadł w ręce policyi, ale towarzysza nic chce 
zdradzić. Zamknięto po w areszcie.
, NIESZCZĘŚLIWY SKOK. Na dworcu kolejo­
wym zdarzył się wczoraj nieszczęśliwy wypadek. 
Z pociągu, będącego w ruchu, wyskoczył Włady­
sław Kowalski, robotnik z Chrzanowa, i wpadł 
pod wóz; koła oderwały mu prawą nogę i zmiaż­
dżyły lewą. Pogotowie ratunkowe przewiozło go 
'do szpitala św. Łazarza, gdzie zmarł, nie odzy­
skawszy przytomności

NIE TRZEBA STAWAĆ NA STOPNIACH 
TRAMWAJÓW, Tylokrotne nawoływania, aby nie 
wieszać się aa stopniach przepełnionych wagonów’ 
tramwajowych, nie odnoszą skutku. A  wypadki 
z tego powodu zdar^.ją.się bardzo często. Wczoraj 
znowu na ul. Szewskiej wóz, który otarł się o 
przejeżdżający tramwaj, oderwał ucho 13-letniej 
Zofii Katz recte Galler. Pierwszej pomocy udzie­
liło jej Pogotowie ratunkowe i odwiozło ją do 
szpitala św. Łazarza.

MIĘsO SPRZĄTNIĘTE Z POD NOSA W jednym 
z tutejszych pensyonatów przy ul. Wolskiej zdarzył 
Eię wczoraj żalosjiy wrvpadek. Oto gdy towarzy­

stwo siadało do stołu, a w kuchni przygotowywano 
półmiski, wypełnione niezbyt obficm wprawdzie, - 
■po wojennemu, mięsiwem, nadeszła komisya kon- > 
trolna i... skonfiskowała mięsoę jako podane w dzień 
niedozwolony (piątek). Na pensjonat uałożono ka­
rę. Głodnym pensyonarzom bardzo wydłużyły się 
■ twarze, a jeszcze bardziej skurczyły »ołedki Lukę 
w menu Załatano naprędce jajkami, a mięso powę­
drowało na dobroczynność.

Już od dawna nie słyszeliśmy w Krakowie o tego 
rodzaju represyach żywnościowych, a wszelkie re- 
wizye domowe uważane były za czczy wymysł. 
Czy dzisiaj, kiedy każdy sobie radzi, jak może, aby 
nie umrzeć z głodu, podubne postępowanie jest 
wskazane, bardzo wątpimy. Zdaje się, że w tvm wy­
padku mamy do czynienia ze’ zbytnią gorliwością 
funkeyonaryuszy, może nawet z jakąś prywatną 
zemstą.

... (x) BÓJKA KWIATOWA wybuchła wczoraj w 
południe, koło godz. 1-ej, na Rynku, między dwo­
ma nievnastami, sprzedającemi tamże kwiaty. Po 
krótkiej ntarczce słownej, jedna z nich wylała na 
drugą dzbanek wody. Wywołało to rewanż także 
.wodą, poczem jedna zapaśniczka zaczęła drugą 
-młócić po głowie bukietem kwiatów. Tej walce 
■kwiatowej towarzyszył^ epitety, zupełnie nie har­
monizujące z pięknem kwiatów, 
j- ZBŁĄKANY KON. W schronisku Braci Alber­
tów przy ul. Krakowskiej znajduje się koń zbłą- 
kąn'", chory na świerzb. Odebrać go można w cią- 
łgu dni trzech, później będzie sprzedany na licy-" 
lacyi.

CZYJ ŻAKIET? PolicYa aresztowała 60 b tnią 
'Annę W., której odebrano żakiet seleskinowy dużej 
jwartości. Twierdzi ona, że kupiła go od jakiegoś* 
wieśniaka z Królestwa Polskiego. Żakiet złożono ' 
w biurze bezpieczeństwa publicznego.

AWANTURNICZY JENIEC Do szpitala św. Ła­
zarza przywieziono wcz.oraj jakąś nieprzytomną 
kobietę, której rosyjski jeniec przy pracy w polu 
rozciął czaszkę motyką. Część mózgu wydobyła 
się na zewnątrz. Chorą natychnrast wzięto ua salę 
operacyjną i opatrzono. Udało się ją utrzymać 
przy życiu, choć jest jeszcze nieprzytomna.

NIESUMIENNY OR DYN ANS. Policya areszto­
wała 18-letniego Kazimierza Rybowskiego, Który, 
jako ordynans kapitana legionów, Jana Stankie­
wicza, skradł mu w lutym, podczas transpoitu z 
Doliny do Urgvei na Węgrzech, rzeczy wartości 
3 500 koron i zbiegł. Jak twierdzi, sprzedał je w 

- wiosce pod Doliną za 150 koron.
KOPIEC UNII LUBIELSKIEJ GROZI ZAWA­

LENIEM. Koresponden^najsz telegraficznie donosi, 
ze Lwowa, że od strony zachodniej i zLcboamo- 
południowej deszcze poczyniły tak wielkie wyrwy 
na pochyłości kopca Unii Lubelskiej, żb zachodzi 
słuszna obawa, iż po gwałtownej ulewie spłynie 
piasek zupełnie i najpiękniejsza ozdoba Lwowa 
zniknie aż do podstaw góry zamkowej.

MINISTROWIE RUMUŃSCY W STANIE O- 
GKARŻENIA. W  Izbie rumuńskiej poseł Troicki, 
za inieyatywą parlamentarną postawił wniosek o 
postawienie w stan oskarżenia następujących mi 
nistrów byłego gabinetu, prezydenta Bratianu, mi­
nistrów Witoida Bratianu, Emila Kostinesku, An- 
gelcsku, Take, Ponescu. Stosownie do ustawy o 
odpowiedzialności ministrów, wniosek obejmuje 
10 punktów oskarżenia przeciw ministroru, któ­
rzy Rumunię uwikłali w zgubną wojnę. Wniosek 
przyjęty został żywymi OKlaskami. ę

. (x) ODKRYCIE BAKCYLA HISZPAŃSKIEJ
CHOROBY. „Voss. Zcitung'1 w telegramie z Halle 
donosi: Dyrektor Instytutu hygienicznego przy u- 
niwersytecie w Halle, prof. Walter Schttrmann,

> ogłasza, że we wtorrI: dnia 9 b. m. udała sie mn 
podczas leczenia pacyenta, chorego na mczpańską 
chorobę, wykazać w drodze sztucznej kultury bak­
cyle influenzy. Tem samem odpada pogląa szeregu 
lekarzy, jakoby nowa epidemia nie miała nic wspól­
nego z influenzą.

 o-----
Z TEATRU NOWOŚCI. Nowy program świetne­

go tego teatru zapo-iadr w najbliższym ewyjn 
programie, rozpoczynającym się we wtorek, dnia 
16 b. m. niezwykłą atrakcyę w osobie wyśmieni­
tego warszawskiego humorysty, Józefa Ursttina. 
Znakomity recytator i artystyczny .wesołek1-, jest 
ulubieńcem Syreni°go Grodu, a z pewnością, po­
zyska te same sympatye wybrednej publiczności 
i w Krakowie. Występy jego. będą prawdziwą 
biesiadą kabaretową, na którą cieszą sie już z gó­
ry bywalee Teatru Nowości. W  tym samym pro ­
gramie weźmie udział znana i łubiana tancerka, 
Zofia Faliszewska, primabalerina lwowskiej ope­
retki, którą Kraków zachował w wesołej pamięci 
jeszcze z czasów gośc;ny operetki lwowskiej w 
Krakowie. Z ,.egzotycznych" osobliwości progra- 

* mu wyróżnić przedęwszystkiem należy Miss Braun,
. która wyprowadza na scenę 15 czworonogich, ogo­

niastych, małych artystów. Są to wybornie ułożone 
i tresowane jamniki, produkujące się na rozkaz 
swej władczyni z niebywałymi sztuczkami i psi­
kusami.

Tragedya legionów polskich dobiega końca... 
Po bohaterskich wysiłkach w Pantyrskiej prze- 
łęczy, po ■ bezprzykładnych ■ dowodach męstwa 
w polsktej Samosierze: Rafajłowej —  Marma- 
rosz Sziget!... Dr i cudnego snu Narodu, szla­
chetnych, bezprzykładnych porywów, wielkich, 
bolesnych nadziei, opiewa najwspanialszy film 
polski, wystawioę^ od piątku

w „UCIESZE"
„Zdnl Świtu Polski"

-5 obrazów pełnych chwały dni minionych: 1/Z 
historycznych dni, J2. Kamieńsk, 8. Legiony ua 
Polesiu, 4. Uroczystość, 5. Wojsko polskie.

Programu dopełnia znakomity 5-aktorwv dra­
mat warszawskiej fabryki Sfinks:

„Biedne ogniki"
z Pola Negri, Haliną Bruczówną, Józefem W ę­
grzynem, _Kaci|n!erzem Junoszą-Stępdwskim w ' 
rolach głównych.

■*!e——* * '-i...
* TG— tr

czy ŻMTRl
(b) Siedziałem kiedyś wieczorem w liczniej-, 

szem towarzystwie. Po obrobieniu wielu innych 
aktualnych tematów, wywiązała się żywa pole­
mika w kwestyi, kto Częściej winę ponosi, mążv 
czy żona, gay małżeństwo me jest szczęśliwe. 
Poniżej podaje ogólny wynik dysputy.

„Jeżeli małżeństwo nie jest szczęśliwe, wy­
nika, to przeważnie z faktu, iż strony nie uw- 
zgłęniają swych idealnych żądań Jakich — | 
odpowiedź łatwa; oto kilka wąrbitniejszyeh przy-, 
kładów. Czy żona domaga się męskości? Pra- 
wie zawsze —  nie!'Małżeństwo może być ban. 
dza szczęśliwe, nawet gdy mąż jest pantoflem^ 
wychodzi z wózkiem na spacer i przed aesz- 
czem chowa pieluszki. Czy żąda od niego pię 
kności? Także nie* Bardzo mało przystojni lub 
nawet zupełnie brzydcy mężczyźni często wię- 

i cej mają powodzenia u kobiet, aniżeli pięknit 
Czy pragnie miłości? Tak —  to już bezwanm, 
kowo zaiwsze! Chcę być kochaną i podziwianą, 
bez przerwy, a w dodatku, odnośnie do uczuć 
męża nie znosi najmniejszych nawec zboczeń.

Co do nlęża, to ten zawsze chce, by żonę je i 
go podziwiano ogólnie, by mu jej zazdroszczo’ 
no. Lubi w ' niej kobiecość, o tyle jednaK. o ile 
nie przeszkadza normalnemu trybowi życia. Mi­
łości domaga się zawsze, z wyjątkiem wypad­
ków, w którym go zbyt wyraźno objawy czu­
łości żenują, a przynajmniej wprowadzają w 
zakłopotanie. Nie pragnie również żony zbyt 
mądrej lub nadzwyczajnie utalentowanej, gdyż 
w  takich wypadkach prawie n:gdy mowy być 

Unie może o pogodzie małżeńskiej.
A  teraz przejdźmy do rzeczy bardziej real­

nych. Żona nie znosi, gdy mąż zbyt jest uprzej 
my dla innych kobiet, zwłaszcza, że prawie za­
wsze wobec niej zamało jest „Wersalczykiem” . 
Natomiast mąż, nie bez racyi zresztą, bardzo 
siinie odczuwa fakt, iż żona niesłychanie zaw­
sze dbająca o swój wygląd, gdy idzie o pokaza­
nie sie wobec obcych, tak małe wagi przywią­
zuje do tej okoliczności w stosunku do niego. -V 
Żona szuka u męża ustawicznego uznania, po­
chwał, nawet komplementów, na któro zawsze 
jest Tala i któremi najłatwiej zdobyć sobie jej 
względy, mąż zaś pragnie, by żona odnosiła się 

' do niego z tą samą niewinną kokieteną, co do 
obej ch mężczyzn, uważając zaniedbywanie jej 
w codziennem pożyciu domowem za osobistą 
krzywdę a nawet obrazę.

Na zapytanie iwięc: kto cżęściej winien? od? 
powiedź prosta: z wyjątkiem poszczególnych 
wypadków, w których wina występuje wybit­
nie po stronie męża lub żony, prawij zawsze 
oboje, o ile nie potrafią na podstaw ie wzajem­
nych ustępstw stworzyć sobie drogi pośredniej, 
po której krocząc, zadawalnialiby swe wyma­
gania i  słabostki.

Prawosławni i popi 
wracała.

(O d  naszego korespondenta).
Warszawa, 11 Iipca.

Dwutygodnik ziemi chełmskiej i pdlaskiej 
p, t. „N ie damy ziemi11, iw numerze 2-gizn za­
mieszcza następujący artykuł:

Dochodzą nas wieści ze wszystkich zakątków 
Chełmszczyzny i Podlasia, że i uraz częściej za 
czynają wracać prawosławni popi —  i cie- 
miężyciele, którzy wraz z carskimi urzędnika­
mi wszelkich dokładali starań, aby zrobić z naa 
prawosławnych i Moskali.
-Przynoszą me tylko zarazę rewolucyjną, ale. 

i zarazem prawosławie, urąganie polskiej i ka­
tolickiej ziemi. Z popami musimy rozpocząć 
bezwzględną walkę, nie pozwolimy im wytchnąć 
nawet na naszej ziemi. Niech idą precz do Uo- 
syi prawosławni ej, niema miejsca dla nich na, 
naszej ziemi. Trzeba im uniemożliwić żywot,’ 
kropli mleka, kawałka chleba nie wolno im 
sprzedać. Niech odczuj^ wzgardę naszą, niech 
zrozumieją, że jeśli nienawiść i krzywdę sieli,* 
to tylko to samo może ich w odwecie spot­
kać. Baczność więc! Zdrajcą ten będzie, kto im 
w czem usłuży, na wieki naród takiego od sie­
bie odsunie!

Utfaga więc! Pilnujcie popów!
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Rokowania austro-nlemieckle 
a sprawa Polska.

(Te legram  c. T B i ara kor es p . )

Wiedeń, 13 lipea. ..

„Premdenblatt“ pisze: Berliński korespondent 
jednego z wiedeńskich dzienników ogłosił we 
wczoraiszem wieezornem wydaniu swego pisma 
sprawozdanie, w którem powiedziano, że rząd 
niemiecki zamierza oświadczyć w najbliższym 
czasie w Wiedniu, iż nie może się zgoazić na 
s "istrc polskie rozwiązanie. Dziennik ów sam 
dodaje, że jest mało prawdopodobnem, aby na- 
PtąpBo takie formalne oświadczenie *.ządu nie- 
Meckiego. Rzeczowo jest jednak bardzo waż- 

co Opowiada się w kolach parlamentarnych 
lW ®®rlłnfe o zamiarach niemieckiego rządu w 

rozwidlania kwestyi polskiej.
™  iŁfZtjdoi/em oświadczeniu zostało podane ■' 

do wiadomości stanowisko naszego min. spr.
Hr. Burian jeat zdania, że kwestye, które 

wybudowy pi wymierza na polu pojł- 
■ wojskowem i goopodarczem stoją w 

związku z rozstrzygnięciem w kwestyi
P°Ł*iej.

itych wywodów wspomnianego dziennika 
“ bfoahy wysnuć fałszywe wmioski, że może 
jJ**tto tylko osobistym punktem widzenia hc. i 
Buriana, iż wszystkie sprawy, jakie omawiano 
P * ^eżdzie cesarzy w  niemieckiej głównej 
*»aterae, tworzą jedną całość i że rozstrzy­
gnięcie co do nich wszystkich musi nastąpić 
WnoHcie. Wybudowa i pogłębienie pirzymierza 
“ M z y  monarchią a państwem nienuecKiem ma 

«Vzciągać nie tylko na polityczne, lecz tak- 
«  na wojskdwe 1 gospodarcze sprawy 1 ma jpo- 

iządkować wszystkie problemy, pozostające 
*  tew w związku. Idzie tu o blok, z którego nic 
można wyjąć poszczególnych części. Nie jest to 
tylko może osobistym punktem widzenia hr.

Buriana łub jecfirostronnem stanowiskiem rządu 
austro-węgierskiego, lecz ta podstawi, ao ro­
kowań o wybudowle 1 pogłębieniu auLtro-wę- 
gierbko-niemitekiego przymierza została usta­
loną w czasie konftreeyi w niemieckiej głów­
nej kwaterze w dniu 12 maja, za obustronnem 
porozumieniem miarodajnych czynników Au- 
stro-Węgier i N>uniec.

Wynika to z oficyalr.ych oświadczeń, ogło­
szonych dnia 13 maja, w których powiedziano, 
że nastąpiło. ozczogółowe rozważenie „ wszyst­
kich podstawowych politycznych, gospodaicz. 
i wojskowych kwestyi, dotyczących teraźniej­
szego i przyszłpgo stosunku miedzy obu mo­
narchiami, prayczógi nastąpiła zupełna zgoda 
we wszystkich tych sprawach, oraz postano­
wienie wybudowania i pogłębienia istniejącego 
stosunku przymierza.

W  urzędowych informaeyaeh z tego same­
go dnia powiedziano dalej: Jest rzeczą jasna., 
je  przy rozważaniu deklaracyi przymierza mu­
siał być rozważany cały szereg spraw natury 
politycznej, wojskowej i gospodarczej, pozo­

stający w łączności z niem.
A więc przez obie strony została postanowio­

na jako zasada dla przyszłych rokowań o wy- 
biidowę i pogłębienia przymierza między mo­
narchią a państwem niemieckiem. że istnieje 
nierozerwalny związek między wszystkieml 
sprawami, które przyjdą pod obrady, a wśród 
których znajduje się także sprawa poiska i dla­
tego też należy zapatrywanie, jakoby* ta ostat­
nia sprawa lub też spiawa gospodarcza mogta 
być traktowaną i rozstrzygniętą oddzielnie,- o- 
kreślrć jako sprzeciwiające się umowom z dnia 
12 maja.

Trudności austro*g»otektago 
rozwiązania.

(Te le f. od koresp. „\ 'm r. Kur gam  ki>ak.“ ). 

Wiedeń, 13 lipea.

żyw* - l70.ra'i w kolach politycznych bardzo 
•i_* 0 ° ‘naik sprawę rozwiązania aualro-pol- 
Ait-ift f 6 " z?j l (̂ u na artykuł ,Frcmdcnblattu“ . 
®Pr»wv ên> iV*a(*cza wprawdzie, że wszystkie 
które po' ‘ tyG.zne’ wojskowe i gospodarcze, 
-•̂ cjstr Brv° ':)ecn ê Przedmiotem rokowań miedzy 
5 nier°~ <‘” r‘°Tn‘ a Niemcami tworzą wspólny 
dumoVier,*a'n''r kompleks, ale nie neguje wia- 
^ycza ° 'ńs** miarodajne słery niemieckie 

a ,,8? !"*  "  Owiązania austro-poiskiego. 
b\ tt- T  e-T Jonosi, że wiadomość, jako 

niemiecki już ągą} odrzucić austro-pol

mc

skie rozwiązanie, jest przcdwczesjia, ale mimo 
to wszyscy wiedzą, że cala opinia publiczna 
w Niemczech zwraca się przeciw rozwiązaniu 
auslro-polskiemu. Jc>t (o trudność. Która o, ?.y- 
wiśtie oddziaływa, takżę na rokowania miedzy 
stronnictwami nicinieckienii a Kob-m pob-kiein 
w parlamencie.

..Neues Wiener T.ij-ldaft11 wskazuje m trud­
ności. powstałe w jkutek dymisji dra Kumd- 
mnnnn, Bezwątpienfl skutkiem tego rozwiąza- 
nie kw EOtyl polskiej doznało nowego opóźnie­
nia, co utrudnia, tak sytuacje rządu wnrszaw- 
kiego. jak rokovft.nin. toczące sic miedzy Niem 

nami a Polakami w parłainąncb austryaclrm.

Sgtuacya parlamentarna nte zmieniona.
Di*. S e id le r  u ce sa rza .

Wedeń, 13 lipea. 

f M ^ ^ r z Ŝ ^ óbd̂ ;Cz^a j, ,po odbyciu kon- 

;«m  ł  Teuflem, na ™ m ~
rwzt w  v-», L  Weąpyi w Ekartsau u ce-

%  *ywo sprawę ja k ie j -  h r>hPC™R rth,aw-fc- 
PAci liem ieccy R 7aa .mt sta,lowisko lj0CNa-

2ynI t
i ^ Yr vALiści głosowau

aici
wynika. ze

* * * ■  e i - i r r . '  »i-k tóH ,h
myśl, abv- rzal iw i WMwmnrt- także dziś

t/Iko prow-z- r v u J  u â Se"y ' ,etniei
Toczył Btrerił * • we’ a natomiast od-
do josjenj, ZeiUe krwJytów wojennych aż

(Te le f. od koresp. ..Now. K ur per a krak.“ ).

W  Koł ach  p a r l a m e n t a r n y c h  o bl iczano .

JAK DŁUGO MNIEJ WIĘCEJ POTRWA 

SESYA LETN IA , ' '

J -żeli wszystko pójdzie gładko, to obliczają, 
że sistl. letnia skończy s'ę około 1 sierpnia. 
Na konferencji prezesów klubów, która się od 
będzie w poniedziałek, zostanie oznaczoną licz­
ba mówców. Istnieje zamiar, aby ukończyć 
phrućze czytanie przedłożenia o prowizoryum 
budżetowem i dyskusję o wnioskach naglą­
cych już wr sobotę, poczem około dnia 2 sier­
pnia miałabj' się roT.poc/Ząć dyskusya nad wnio­
skami o postawien‘e gabiretu w stan oskarże­
nia. Wniosek ten uzasadniać będzi i imieniem 
Z" ;azku cze^kjęgo poseł Stransky.

f >ko!o 23 sierjmia .rozpocznie się prawdono- 
dobnie d^slcusya wojskowa, która prawdopo- 
dotmie na żądanie zarządu wojskowego, uzna­
na Zostanie za tajną. Około 25 i 26 siprpnia od­
będzie się drugie czytanie prowizoryum budże­

towego, a dalszych kilka dni będzie poświeco­
nych przedlożeniom podatkowym i innym dro­
bnym przedłożemom rządowym.

Naturalnie cały tern plan musiałby doznać 
zmiany, gdyby w  c-ągp sesn letniej przyszło 
do przesilenia gabinetowego. W  takim rażie 
?03ya potrwałaby prawdopodobnie o wiele dłu­
żej.

Powstanie I.& . 
skleso ae K i m

(T e le f ' od koresp.'-: „Notc. K w p ćra  •krak.“ ),
Lwów, 13 łipe*.

Jak sio dowiaduję ,T. E. Michał Bobrzyński 
został ó4pgdaj powołany telegraficznie do ce­
sarza

Auayencyi tej, której faktu nie po’dano do­
tychczas do publicznej wiadomości, trzeba w 
każdym razie przyznać duże znaczenie. Prze- 
dewszystkiem , jednakże ' trzeba - ją trajrtować 
jako ostatnią próbę, podjętą p*-zez dra Seirtlera, 
aby złagodzić ostrość upozycyi konserwaty­
stów wobec tego rządu 1 skłonić Koło polskie 
do zmiany dotychczasowego^ stanowiska.

Dr. Seidler o polityce
zfcftrantem e!.

Wiedeń. (B. K.) Z okazji ponownego zebiaT 
nia się rady państwa, ar Seidler poda do wia­
domości parlamentu, nadesłane m u, przez mi­
nistra hr. Buriana . przedstawienie . rozmaitych 

‘aktualnych problemów polityki zagranicznej. 
Analogiczne przedstawienie poda .do wiadomo­
ści sejmu węgierskiego prezydent.węgierskich 
ministrów dr Wekerle.

Wymiana depeszce sarskicty 
z okazyi zamordowania Mir* 

bacSia.
Berlin (B. K\ Cesarz Karol wwsłał do eesiK 

rza Wiihebnn. te]egrp.m. w-^ważajai-y żal z no- 
wadu zamordowania posła. hr. M'rl-ncha.

tAsarz lAilbełm ' dflpowindział na tcn'tele« 
gram dt.ncszą. w- której ddęicnje najserdeczniej 
za gorące w«półczuei-> i tak drdgj mówi: Be* 
w;i! pien:-,i. powiedzie '■•Se zdemaskować i napięr 
tnować przed całym św?af»m niesumiennego 
ineyatora tego tchórzowskiego czynu. i ' :"

Z a © z e p n o * p d ^ o s * n ^  ' • 'a r a y m i ę *  

rze  Roayi z  N ie m c a m i
(Telegram  i.Nomrao Kareera 'K ra lć.“ ").‘j f 1 

Wiedeń, 13 I lp c i l  ’  
kr-! Wjchodzący w Petersburgu „Nowy Wle- 

- '.orny Czas“  donosi: W  pctersbUTsMełi koTarcnJ 
b!Sk,i(jJ.i sowietom, twierdzą że rząd rosyjski 
nosi się bardzo na seryu z myślą zawarcia *  
mocarstwami centralnemi przymierza -zaczepno 
odpornego, aby holem wspólnie uderzyć na An« 
glię, która zama rza rzekomo napaść oa Poters- 
l urg ' ■ ■ ■;• ■; ■ '

hopiunijkat nnstiwaobi.
Wiedeń. fB. K.N Urzędowo 12 b. m. doriPszią':
Nigdzie nie było większydi działań bojowych.

Szef sztabu generalnego.'

pBomunilmt niemiecki. „ .
Berlin (B. Wolffa', Urzędowo łniu 12 1 m. 

denoszą:
ZACHODNI TEREN WO INY. ,

Grupa wojsk ks. Ruprechta: Działalność ar-j 
tylerju ożywiła się wieczorem i podczas nocy, 
wzmogła się do silnych napadów ogniowych^ 
na pozycye bojowo ! na teren na ty ła ch  Nai 
południowy zachód od Ypres i Bailleul, jakuteż 
na północ od Albert odparto silniejsze uderze-J 
nia i kilkakrotnie oddziały wyvdadowcze nie­
przyjaciela.

Porucznik Neckel odniósł swe 20 zwycięstwo: 
w powietrzu.

Z eskadry amerykańskiej, o której locie » a 
K oblencyę wczoraj doniesiono, takie szósty a- 
parat dostał się w uasze ręce przez zestrze­
lenie. * Lcdendorff.
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f^ h m le p ie  ll^-nllfarilowsp^ fkrê
tJsrtu w«te«łn?gft mm% ^®!cfośti§:

Polacy wstrzymali się od
.(Telegram Biura Wolffa).

wania.

Berlin, 13 lipca.
Główna 'komisya Reichstagu kontynuowała 

wczoraj dyskusję o położeniu poliiycznem.
1 Fos. Slresseman (nar. lib.) podniósł, że ostat­
nia mowa sekretarza stanu Kuehlma.ma była 
powodem jego upadku. Zapoznał on do takie- 

: go stopnia miary oddziałania swych wywo­
dów na stosunki wewnętrzne, w jakim nie po­
winno się to nigdy wydarzyć mężowi stanu. 
Mówca odpiera zarzuty, podniesione w czasie 
jtlyskusyi przecie; kanclerzowi państwa i jego 
polityce Wobec osoby nowego sekretarza star 
nu zachowuje się stronnictwo mówcy bez u- 
przedzeń. Nie znanty go —  powiedział mówca 
—| i dlatego osądzimy go według jego czynów.

Kanclerz państwa nr. Hertling, odpowiadając 
pokrótce na wywody posła Stresscmanna .za­
kończył słowami: Dopomóżcie i wy panowie 
do tego, abyśmy wewnątrz państwa utrzymali 
jednolity front, który jest tak ważny dla na­
szych braci w polu. Dopomóżcie, panowie, a- 
byśmy ciężki czas wojny, którą musimy pro­
wadzić i jak długo ją prowadzić musimy, prze­
trwali aż do honorowego zakończenia.

Pos. Warmuth (niem. frakeya) pochwala wy­
wody ktnrierza o polityce na wschodzie i na 
zachodzie.

Pos. Ledebour (niezawisły sec. dem.i uświad- 
c a, że jak dlngo Kceklmann prowadził polity­

kę mcz. komendy armii, dobrze mu się powo­
dziło, gdy jednak pewnego razu zachciał mitć 
swój własny sad, odmieniło się powodzenie.

Mówca omawiał następnie politykę na wscho­
dzie i oświadczył, że nłe postępowano tan, we­
dle przyznanego prawa samostanowienia na­
rodów. Jest rzeczą konieczną, aby oWe strony 
jasno postawiły swe cele wojenne. Gdyby Niem­
cy co do tego punktu stwok^yly zupełną ja­
sność, natenczas narody ententy zmusiłyby 
swe rządy do pokoju i nie możnaby ich było 
popędzać biczem do dalozej wojny.

Komisya główna przyjęła następnie 15 miliar­
dowy Kredyt woj*»nny wszystkimi głosami 
przy wstrzymaniu się Polaków od głosowania, 

przeciw glosom niezawisłych socyalnych-dw- 
mokratów.

Tern sam en ukończyła komisya główna sej­
mu rzeszy swe praca w sesjM letniej.

H<H?r»rr?r.W8 (tesMro
*  Hfffltsbra.

Berlin. (B. K.) „Voss. Ztg.“  dowiaduje się, 
że u zastępcy kanclerza państwa Payera od­
była się koniereneya, w czasie której szereg 
posłów do Reichstagu miał-o sposobność rozmo­
wy z posłem Hintzcin.

Czy IHency iiesfsiuia wanmM
pokoik ?

(Telegram  „Now ego  

Budapeszt, 13 lipca.

Berliński koret-poodont „A z  Est" donosi z 
miarodajnych kół berlińskich, że rząd niemie­
cki ule tną obecnie zamiaru stawiania r.owych 
.prcpozycyi pokojowych, które byłyby zbytecz­
ne i bezcelowe. Niemcy nie myślą bynajmniej
0 zatrzymania Belgii, ale nie mogą też dopu­
ścić do togo, aby Eełgia stnln sir terenem przc- 
im.irs/.u dla wojsk koalicyi Pokój mogą -pro­
wadzić tylko wypadki na teienack wojennych. 
t!?wego czasu oświadczył hr. Hcrtiing, że spo­
dziewa ulę zawarcia pokoju jeszcze w b'eżą.cjjjn 
roku. Tego samego zdania zdaje się byc także

Koalicya nakłania Rosyę da 
wojny-

(Telegram  "„Nowego K urne)a  K ra k .").

Amsterdam, 13 lipca.

Londyński kor. „Nieuve Rótt. Coarant44 za­
mieszcza wywiad z marszałkiem Joffrem. któ- 
|ry jes t.przekonany, że Amerykanie przywrócą 
równowagę i wolność Europy. Zdaniem Joffto- 
go, akcya wojenna zależy od czynnika niewia­
domego.* którym jest Kosya. Gdyby się udało 
wciągnąć Rosyę do nowej wojny z mocarstwa­
mi ccntralneml, w takim razie pokój rychłoby 
bastąpił. Z tego też powodu mocarstwa soju- 
iszowe usilnie sf-rają etę nakłonić Rosyę do 
wystąpienia przeciw moę irstwom centralnym.

fo lęu rtn ie  dwóch republik 
syberyjskich.

(Telegram ',,N o v  rgo  Kuryera K ra k .'1).

Amstrrdam, 13 lipca.

(TjDaily E kspr«ś“ donosi, że obie republiki 
6yberyjskie, wschodnia ze “tolicą w Ckrrbiiiio
1 zachodnia ze stolicą, w Omsku, połączyły się 
ł tworzą teraz jedno państwo, którego stolica 
Jest Omsk. Główną silą wojskową tej nowej re­
publiki są'Czecho-Sicwacy. Oprócz tego istnie­
ją jeszcze rozliczne oddziały ochotników i ko­
zaków. Inicyatorem tego pouczenia jest podo­
bno K.ereński. •

Kuryera K ralt.“ ).

prezydent Wilson. Geńernowłe Hinńenourg i 
Ludendorlf sądzą Jednakże, że pokój sprowa­
dzić może jedynie rozstrzygnięcie wojskowe, a
nie polityczne. Po ostatnich mowach angiel­
skimi dyplomatów Niemcy nie myślą stawiać 
żadin-ęh propozycyi pokojowych tak długo, 
dopóki koalieya nie oświadczy gotowości za­
warcia pokoju. Jeżeli to nie nastąpi, natonczas 
miarodajne,- czynniki niemieckie przygotowane 
są czekać na rozstrzygnięcie militarne, które 
ich zdaniem powinno nastąpić jeszcze tego ro­
ku. Zresztą Lude.nćlorff przygotowuje nową, 
wielką olenzywę na zachodzie.

Zbom hrnfowanie domu
c a r s k i e g o ,

Kopenhaga (B. K.). „Berlingske Tidende4 do­
nosi ’/.e Sztokholmu: Pewien szwedzki kupiec, 
który przyjechał /Wieżo z Fermy, donosi, że 
car żyle i ż« pogłoska o jego zamordowaniu 
powstała najprawdopodobniej z tego powodu, 
żo ra  dcm, w którym mieszka, rzucwUo bombę. 
Miał wówczas zginąć syn cara.

Kroniko. toleffrnfłcsBnn.
R A T Y P ’ KACYA POKOJU TPRF.CKO-RO- 

SYJ5KIFGO. Turecki ambasador Hakkl pasza 
i rosyjski pełnomocnik Joffo wczoraj wymie­
nili dokumenty ratyfikacyjne pokoju br/csl ic- 
go z 3 marca i rosyjsko-tureckiego ukhdu do­
datkowego.

W YK A Z STRAT ANGIELSKICH. Angiel­
skie dzienniki donoszą, że straty angielskie w 
czerwcawynosiły 4'0G oficerów i 133.729 żoł­
nierzy prócz U go 40 oficerów i 204 żołnierzy 
floty. Straty z trzech ostatnich miesięcy: k’wie- 
'nia, maja i c.zerv;ca wynoszą razem 21.U97 o- 
ficcrćw ? 337.918 żołnierzy.

O PR WY A F3^flryC7NE KOBIET. Prezy­
dent mzjir.-TÓu T-ęg. Wekerle postawił w  gej- 
jioo wniosek, aby kobietom przyznano prawo 
wyborcze. Poseł hr. Tisza przemawia, przeciw 
tomu. Polit.rka nie powinna zainacać życia ro­
dzonego. Polityka degŁ rzeczą mężczyzny. Ko­

bieta nie powinna się puszczać na fale życia 
politycznego. Wekerle w odpowiedzi na to  w y  
wodzi, że nie kobiety potr/.ebują publicznego 
życia, lecz życie to potrzebuje kobiet. K obietai 
m ając żywsze poczucie’ moralne, wpłynie od-, 
świożaijąco na atmosferę życia politycznego, a 
w  wiem sprawacn społecznych, jak opieka nad 
niemowlętami i dziećmi, będzie niezbędną pra-. 
cowniczką.

Zathłanne łinka*
tortów sięgały 

po dM lm uanną.
Zd^m ifniajace oditrjrcla 7.1 

s ło ra  (ihd
Kranó w, 12 lipca.

(r) Znany haaatystyczny organ „Post44 w ar­
tykule pod tyto „Nowe niemieckie czknij na 
Ukiainle4 przynosi e.i(u*yastycamą wiadomość
0 otwarciu trzech szkol niemieckich w „po- 
morskiej”  osadzie nad Bugiem, położonej w o- 
dorwanej od pnia rodzinnego Chelmszczyźnie,

Pomorską zwie autor artykułu tę cadę; ' 
przypusczainio była to bowiem może osada 
niemieckich osiedleńców z Pomorza, których 
tak gorliwie nasyłali Prusacy od. 12-«o wieku 
do tej nadbałtyckiej ptowincyi Lub toi byK 
to prawdopodobnie osiedleńcy a. Poznania, aa- 
tem Folacy, może zlekka zgermanizowani, któ­
rzy jednak po niespełna stu latach pobycu na : 
Chełmszczyżnie oczyszczają się z niemieckich' 
naleciałości do togo stopnia, te jak stwierdził 
„z boleścią14 pastor Zirkwitz, nie znają zupełnie 
z górą od 200 lat, i nie używają niciiiieckicgo
języka. _ a___

Prawdopodobieństwo potwierdza gftiimia j 
pierwotne nazwy gminy „Nt-udorff*4 na trzy o 
czysto połskiem brzmieniu: łiaszniów, Borek
1 Chrzycie.

Tyiuczasean Niemcy, robiąc gruntowne p o - , 
rządki n a  nowej Ukrainie, położyli swą z&chłan- i
ną rckę i na tej zapomnianej i „uciemiężonej44 j 
placówce pruskiej kultury. Zesławszy w ęc, jak; 
sam autor irh nazywa kilku „Ersatzlehrer44 pod 
kierunkiem jednego wojskowego (!) nauczyciela ‘ 
dla wstępnego przygotowania, już po kilku ty­
godniach pracy otwierają w  trzech powyższych; 
gminach trzy szkoły, wołając z tryumfem, ze 
nareszcie „oaezwała się potężnym głosom mi­
łość całej gminy, pięciu tjsłęcy Pomorzan do 
swej wlelkltj niemieeklej ojczyzny, przemówił j 
głos natury, zwyciężyła nlezmieszanai!) nlemie- i 
cka krew w żyłach wołająca: ^  powrotem do 1 
mowy przodków uaazych14.

Znamiennem jest. że autor artrkuł" nie u ży ł} 
ani razu określenia ..niemieccy koloniści44, jo* i 
dynie pomorscy osiedleńcy lub wprost Porno-- 
rzanie. Zapomina ezJ^w ny pattor Zirkwitz, j 
on to boz iem we w fliszą jący wproet epoeób 1 
opisuje tę wzniosłą urezyslość otwonzenir £ 
trzech ,ąia razie44 «zkół w  pomorskich osadach 
„na Ukrainie’4, że historva stwierdza z nleubła-., 
ganii rzeczywistością fakt polskości Poznania i 
od zamierzchłych wieków, a od dwunastego ; 
wipku przynależności tej prowincyi do Polsłd.7 

Zapomina zresztą tak łatwo, jak wspominają 
ci, za których przykładem to czyni, a którzyj/ 
kreślą kartę historyi według swęmh p lanów ,!’’ 
korzyści.

Autor kończy artykuł słowami 1 Igo*!". 
sta a, przesłanemi z Berltna nowym „Knitttf- 
traegerom dla zbożnej ich pracy n a 'Wschodzie 
oraz sentencyę: „z żywiołowy siłą pragnie)
widać wrócić do swego starego.-nbanieckkgo 
łożyska. _ l

Przeciwko temu ostatniemu życzeniu nie 
mamy absolutnie nic.

I  naszem najgorętszem pragnieniem iest, b f 
strumienie nimmecLiej wodv, zalewajiyce sze­
roko nasz kraj, powróciły do swej ojazyzny i ci* 
kalaJy nam obcym nurtem naszych czystych, 
polskich rzek i mórz.

Subskrrhuicb ósma 
p otyczk ęw  o snna)
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2 0PMY.
, 'AUST“ , opera w 5 aktach, Karola Gounoda.

Kierunek Gounoda znalazł wielu naśladow­
ców we Francyi, którzy chociaż go zmodęrm- 

: zawali ,ra własną ręko, — rai®o to został ten 
dyp nieśmiertelnym. Muzyka Gounoda wywal­
czyła sobie we „Fauście11 i „Rojneo i Julii1 
prawo nieśmiertelności i obok oper Bizeta i Tho­
masa. najeży do najszlachotniejszyck tworów 
muzyki o tradycyi „wielkiej opery11 paryskiej, 
ale poim-ował ją szlachetniej. niż to czynili jej 
twórcy Bizot i  Thouas, Cechą dzieł Gotmoaa 
jast melodyjnoóć i liryzm, na który położył 
specyałny nackk we ..Fauście11, który jest re- 
prezeeraintsm i łyptowem dziełem dramatu liry- 
osną o we Francyi. Iastnimentacya i narraoni- 
ąaeya dowodzi w kompozytorze* muzyka, wła- 
^ jącago In k a m i pierwszej jakości.
. F-Ostaó „Fausta11, jako czarnoksiężnika, zro- 

/J1 1 y ] XV III. wieku, jeszcze przed dziełem 
oethogo, szereg opowieści. W  muzyce opero- 

pojawił s ię , Faust11 dopiero w XIX. wieku, 
a PWwszym kompozytorem „Fausta11, jako 
aP®rJ —  wystawionej po raz pierwszy w 1818 
1** ! * —  był L. Sponr. „Faust11 Gounoda —  od 
1>lw;wuae(go przedstawienia w Paryżu w  1859 

-  świeci stale tryumfy na wszystkich 
sepach Aperowyck; w  Nwoa&ch wystawiany 
V°d tytułem „Małgorzata1, luźnie wiąże się z 
P°myałe»» Goethego.

^diotajsfce przedstawienie było interesują­
cy®1 oopfeem artystów, któi^y —- pragnąc dojść 
o niezwyczajnych dla siebie efektów wokal- 

I*5'ch —  wkładali wie>3 starania w  muwyewne i 
• ‘•M cjpe oddanie paitwi. Rolo tytułowa odtwo- 
^ I ‘  szczęśliwie zaproszony do utońłu artysta 
OpttMwy w Morawskiej Ostrawie, p. L u b i ć - '  

ktćiy starał się dokładnie odpowie- 
Wymaganiom cieżkiej wokalnie partyi 

mógł jednak —  rzecz prosta —  wymagań 
®pełnle zaopal coio, osłabiając ogólne wraże-

Htfl^orzntę śpiewała p. H c n d r i e h ó w-
i  z pewną fir. zyą, pieszcząc ucho

'm'Hody| i  wybomemi, pelmemi wdzięku, 
nai  ̂ techniką wokalną, wido- 

k  .. dobr/e wygładzoną,
gjfoj P- Za t - hey .  który z l:a-
bld fa S s  talentowi, potrafi zro-
wm-t .choćby yaiiya nie we
aj ty r  ^ ‘ "Tdata wokalnym warunkom

‘,a^° ^ulenćy, w którym powi- ‘la IHVfcro
W re d n y  podziw
i

wyborną postać,
śoiew

budził pn-
doskonidyi™ .* , ; albowiem hu.-m.mumy1

z*pren,-„ nna zwłaszcza śmierć, stały
^ ____■ ^ ^'1 frOkoŚCl V*i in in

Obsadę uzupełniła p. J a w o r z y ń s k a ,  ja­
ko S'.ebd, którego śpiewała bardzo pięknie, p. 
K a l n i c k a  jako Martę, wykonaną wi śpiewie 
dobrze i w  grze doskonale opracowaną i  p. 
I  s a k o w i c z jako Wagner.

Chóry i orkiestra, pod batutą bard:o sprę­
żystego i czujnego kapelmistrza, p. B. Wallek- 
Walewskiego, stały na wysokości zadania, sta­
rając, się, więcej, niż kiedykolwiek, przyczynić 
do powodzenia opory.

Strcna zewnętrzna pozwoliła na r,ozwin:£cie 
barwnogo obrazu. W  kicrunk a „wystawy11 zro­
biono wcooraj wiele, trafnie i starannie. Bogate 
i stylowe kostyumy harmonizowały ze stroną 
dekoracyjną. Reżyserya i  gra nie pozostawiały 
na ogół nic do życzenia M.

W a f y  F e jle to a .

U du: ■» na*tu rofoy.
r- ' ł  . ■r

SPIGAŁ JĘDREK KOZICA.

Zaśturkoło coś do rajski bramy, święty Pietr 
wyziera, a to dyabeł.

—  Cego kces?
— Do Pana Jezusa mom feprawę,

—  Idize więc, kaj mas iść —  rzeknie święty 
Pietr i ustąpił na bok, aby się corny nie obtarł 
o niego. «

Dyabeł, gdy już stapął przed Panem Jezusćm 
skulił sfc i tak mówi:

—  Jeśli mi poswoiła, Panie Jezu, to zrobię, 
coby się ta wojna raz skońcyla.

—  Jakże ty to kces zrobić? —  zdziwił się 
Poa Jezus. —  Ja nimuge, a ty mógłbyś?

—  Juści cobym móg, bom sobie wymyślił na 
to śtucny sposób.

—  No to zlazuj na ziemie, a jak ci się nie 
uda. to z ciekła podziea na tysiąc lat do czyśca.

Ukłonił si‘ dyabeł piknie P. Jezusowi, rner- 
dnąl m  podziękowanie ogonem i z nieba hycnął 
prosto na ziemię.

M>in, rok, a w niebie słychać jesce harmaty. 
Mija drugi, a harmaty biją jesce mocni. Az trze­
ciego łuta wsyćko ucichło.

Wota totły Pan'Jer.us kussco i pyta:
—  I iakżo tam? Nima już wojny?
—  Juścić, co nima. Skoiicyła się —  rzekł 

dwbeł, koiiior.tjiy bałdzo i oblizał się z ucłe- 
cny jęzorem.

• —ę Nim om  to Cyc! —  mówi Pon Jezus kspoj- 
rzy na ziemię, a tu na ziemi nima ani jedny 
żywy* Jusy.

—  C ózoś ty zftibił? —  przeraził się Pan 
Jezus. .

—  Ano dniem Im t“ kie harmaty, takie bom­

by i smrody, żo sie wsysey do jetlncgc wj tra­
cili.

A  Pon Jezus bęc dyabła w kark.
—  Jakżc-to, ar.i-ś jednego nie ostawd?
—  Jakże miałem ostawić, kiedy dawnij dwóch 

ludzi było tylleo, Kain i Abel, a Ty, Panie Je-1 
zu, nie przeskodziłeś, aby jeden zabił drugiego.:

Zarnyśiił sie Pon Jezus, a potem powiada, 
tak:

— Chybaj do cyśca! Niech juz bedzie, jako ci, 
przyrzekłem.

O itiekuh w róbli.
Pisma paryskie poświęcają mimo nawału 

teryału, śmierci pewnego oryginała pary .kiego 
tak o t. „ojca,wrobi11, długie artykuły Ow'„pa­
pa Pol11, jak objaśnia „Journal des Debata“j, 
Dyl dobrze znany wszystkim Paryżanom, mło-, 
dym i starym, dorosłym i dzieciom a nawet !■ 
gościem obcokrajowym Paryża.'Była to uaia. 
figurka, ubogo odziana, powłóczył zawsze jo j  
dną nogą i stałe mruczał coś do siebie, a krzy­
czał gniewnie na przechodniów, skoro' przesz­
kadzali jego wróblom. Człowiek ten stopniowo 
wykształcił się na doskonałego znawcę wróbli,! 
twierdził, że pTald posiadają duszę, a w) istocie 
miedry nim a wróblami istniało najlepozo- poro-{ 
zumienie. Skoro tylko pojawił się na plwuu Tut. 
leryi wielki, miękki kapelusz,’ którego rondo! 
zwieszało się właścicielowi aż powyżej" nosa, 
zlatywała cala chmura, wróbli z wozysiŁichi/ 
wierzchołków drzew, towarzyszą^ „papie1 PtH( 
łowi11. W ogrodzie Tuiieryi zgiomądzał^wbkói 
siebie sw^ch ulubieńców. ■ każdemu nadai.imięi' 
a co najdziwniejsza, że wróble przylatywały na? 
zawołanie. "  —

Codzienne żywienie wróbli, stanowiło ulubio-1 
ną rozrywkę Paryżan. liczni przechodnio g r o )  
madzili się, aby być obecni przy,tej. uroczysto-1 
śei. „Papa Pol-1 kruszył odrobinę thiebat mie­
dzy pałenmi, i wołał: „Garibaldi-1, na to z pilnie 
jjatrzącej rzeszy ptasząt natychłniast- wżlaij-wtlJi 
wróbel, sadowił się na ręku opiekuna i dzioba!! 
pożywienie. Inne ptaki nie ruszały się, wiedzia­
ły doskonale, że ta okruszyna była przeznaczo-j 
na tylko dla Garibaldiego. Szereg imion wró­
blich był bardzo długi, hyły to przeważni^ ht-! 
storyczne nazwiska, nie można się jednak by», 
ło nigdy dowiedzieć, dlaczego ojciec wróbli jo- 
dnego ptaka nazwał ..alkoholikiem11.

f _ r 1(? PlS1'iia franc- utrzymują': zgodnie,,
że żal z powodu braku chleba przyspieszył je­
go zgon, lecz twierdzenie to zdaje się nieco 
przesadne, gdyż „ojciec wTóbli“  doszedł bardzo 
ładnego wieku, tj. 86 lat życia.

sułtam jarecki 
wstfaiifg na irsn?

M ee^ t^ iP -5 '̂ :SE“ r’ll‘e’n korofiacyjnyiu. —  
- » . f, ” ^JU s‘" ®iejscem koronacji. —  "Jego 

-tcpuućć dla chrześcijan. —  Jak się od 

a ut0CzJ 3<y akt przyp isania miecza.

zwią7i-u jo  zmianą tronu w  Tur- 
^  te  zainteresuje naszweb

toA *  “ w tzysta&iacli I.MT
j«8t ceremonia ” * troh noweS° ^ t z n a
dająca wedluo- n , ! c C z l i ’  Z J p m ' h '

^ a c y jn e X  klCh ko-

j nuecza odbyw a się w miejscu,

losowanie, V st J e ­
dyne któro „  , ^Ejuba-, przedmieście jo-

Ro^J“ g-anicz\r b,J7/lr' I*C*Wf tn '°TZe'ru ” Zltfflg0Ł*ale sWn' a ^ zb0sreilnio ze Stambułem.

-eawił tutaj ' n i e c z ^  Koil3t^ tyn rpo la  „y -  
572, padera- i “y uw badł w  roku

przez Ar^h\ S°  obłęieJiia Konstantyno- 
H z e S ó l  ' a 2 inityatj-wy derwiszówr° ?u mi

,,rrtv • 7' Grobozrioc ton, je=ŚCze
 ̂ zdobyciem Konstantynopola w r 1J

przez Turków, rozpadł się w  gruzy 1 zniknął
z powierzchni ziemi,

Jak utrzymuje podań'e, w owym czasie , E - 
jub11 ukazał się we śnie szeikowi Akszessadino- 
wi, wskazując fru miej»ce, gdzie grób jego. W i­
dzenie to podnieciło znowu odwagę oblegają­
cych, a Mahomet II rozkazał w owem miejscu 
wznieść cudowny meczet, który stał się miej 
seem koronacyjnem sułtanów tureckich.

Meczet zbudowany jest z białego marmuru, 
z wielką centralną kopułą; z nozneml bocznemi 
cal cmi i pó: kopułom i, Grób cliorążego znajduje 
się na podwórzu wykladanem marmurom. Dziel­
nica ta zo swemi wysoko murami otoezonemi 
uRcanu, po obti stronach, których znajdują się 
grobowce wielu genoracyi, najarystokratycz- 
niejszych rodów, jest prawdziwem miastem u- 
marlych. Meczet pod obnie, jak Kaaba w  Mecce 
jest uważany za tak święte miejsce, że wzbro­
niony jest tam jak najsurowiej wstęp nie nu- 
zułni.Triojn. Tylko nie wielu chrześcijanom uda­
ło się Jo niego, dotmeć, ais tylko w przebraniu 
mahometańskicm, dlatego tui brak wszelkich 
informacji o wewnętrznm urządzeniu nrj- 
czofu.

W ewrątr7 m^^zetu „EJub.’ “  znajduje się od 
wkkcw  rcict-z Osmana 1ą-'ćrcx dynastyi. Priy- 
pasanie więc miecza jest aktom koronacyjnym, 
poprzedzającym ■**xtąpieno na tron. Pierwotnie 
akt ten powtarzano za każdorazowem wyru­
szeniem sułtana w pole, później ograniczono go 
tylko do uroczysto#*?, koronacyjnej.

Pewne wyobraźc*iir o nim daje opis koro

nacyjny Mustafy, H I w r 1757. \ Oto jak ona ■ 
się przedB‘sw i*: W  w&pąniałej szacie przywie­
ziono nowego władcę do meczetu koronacyj­
nego. Urzędnicy państwowi WK“lkich stopni' 
zebrali się o wschodzie słońca w  pierwszym i 
podwórcu seraju. Na czele pochodu szli ofice-' 
rowie poliej i, naczelifik miasta i porucznik 
policyi, dalej generałowie jazdy, krewni pro-! 
roka, najwyżsi urzędnicy dworscy. Za tyrh po-! 
chodem, do którego należeli także wielki <we-. 
zyr, wezjTowie i inne osobistości miasta, pro­
wadzono 32 konie sułtana, z tego 12 w zbro- i 
jach, wygadanych srebrem i drogiem! kamie-1, 
nhtmi. Za tym  pochdem jechał dopiero sułtan1 
otoczony młodzieżą wysokich rodów i łucznl-' 
kami gwardyi przybocznej. Lewo attzamię suł­
tana przytrzymywał pierwszy koniuszy, prawe1 
pierwszy po Ikomorzy, lewe cugle drugi ko­
niuszy, prawe chorąży świętego sztandaru. Z a ’ 
sułtanem dwaj paziowie nieśli dwa turbany, ( 
symbolizujące władzę nad dwiema cuęścianait 
świata, nad dwoma morzami ł nad dwoma świę­
tem! miastami: ófekką i Medyną. Sułtan sam! 
nie poizurawia nilcogo, c-zynią to w j*go imię- ( 
niu paziowie. Przed meczetom zszedł sułtan1 
z konia i odwiedził grób chorążego proroków.^ 
Wtedy wystąpił mufti i przełożony em iró łj ‘ 
ażeby przypasaó sułtanowi miecz, a lówmoeze-1. 
śnie p-zed mccizctem złożono ofiarę z 80 j v .  
gniąt wrnz z modłami, aby oblicze sułtana było 
białe, a szabla jego zwycięska11.

Dopiero z chwilą ukończenir tej cerasnoitł1 
sułtan zostaje uznany istotnjun władcą •*
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:-: Spółka z ogr. por. :-:

KRAKOM
UL. SZCZEPAŃSKA 7

m

8C.
WSZELKIE ARTYKUŁY tw; 

TOALETOWE 
P E R FU M Y , KREMY i P U D R Y

W ysy łk i na pro./incyę po cenach huttownych w ysy łam y za  za liczką  odw .oŁ ia  r^eztą .'

O

C O S F IC Y W i t
(],» podmiejskiego yjiśpo‘D:'- 
.'twa —  uciciw-j, prai:o.vi- 
tfej. pilnej. - p-jsza tuje ią 
• c l ' 15. lipca IhIj póżnipi. 
Zpło-zenia p isć .i;.1; pnd M. 
K. K.-aków. I;i>Ui poczl.oiw

i. m ;.  u:,

#3) kw d er.iik  p o s z u k u j e  
JK i 'ekcyi. Zgłoszenia li­
stowne do Admin. , Nowego 
Kuryera krak.“ pod .A k a­

demik*. 78

| a s zu k u ię  od 1 wrze
śnią mieszkania w śró­

dmieściu, złożonego z r>— G 
pokoi, słonecznych, elektry­
czność, gaz, łazienka. Po­
żądany cpród. Oferty pod 
Werami: (i. M. 127. — do 
Ajdmin. .Noy/ognl Kuryera 

Krakowskiego*. 1U1

Poszukuje się

do roznoszenia dzien­
nika. Zg łoszen ia  do 

Biura m iastow ego 

„N ow ego  Kuryera 
Ft:-!iov/skiego“  ulica 

• Karm elicka 1 6 . ,

»B S T
do n.atfcryi i jedwabiu wc 
wszystkich kolorach prze­
wyższające wszystkie istnie­
jące gatunki, p a c z k a  na 

250 gr. sukna 60 hal.

Pasta terpentynowa do

bucików, masa francuska
do podłóg i wszelkie po­
kosty, lakiery oraz farby 
chemiczne i ziemne poleca

L. WEINDLING
Kraków, ul. Grodzka 26,'a. 

Telefon 159o. 38

K O R EP E T Y T O R
rutynowany, energiczny do dwócli chłopców szk ł wy­
działowych potrzebny zaraz. — Zgłoszenia: Rajska J. 8.

licstauracya. 102

§
♦ t * *  

. :
:
♦  
*

♦

:
:

Poleca się *

♦ PIERWSZ0RZECS9 ZflHŁBD K&FLfiRSKl 
5 Korola (rrnas’i
i mów-MiSdRft, dlics l w u

szuka posady, zajęcia głównesrfl łub 

ubocznego — KTO szuka tudzi do

nracy, raa wolne posady KTO

o .ce coś sprzedać albo kupić - KTO  

wreszcie ogłosić chce in.ie swoje 

potrzeby, uczyni najlepiej, ogłaszając 

je w dziale DROBNYCH OGŁOŚÓRŃ 

naszego dziennika. Słowo po 12 hal, 

za jeden raz. — Drobne ogłoszt nta 

nadesłane z prowincyi zamieszcza 

s ic  w najbliżazym numerze. 

Olbrzymia p o c zy tność i ogromne 

rozpowszechnienie nletylko w Galt- 

cyi, ale też i w Królestwie Polskiem 

’ ra, ewnia doskonały skutek.

PIERWSZORZĘDNY

Zakład krawiecki
A .  B R O S S

Kraków, Floryaóska 44.

tuż obok Bramy Floryaii- 

s lic j. 27

Sznurowadła doobawia
z celulozy

rb  skie i okrpgle w rożnych 
ćtugoś-iach oraz gwoździe 
do podeszew bajecznie ta- 
nio w każdej ilości dla kup-, 
cuw, kółek rolniczych i kon- 

sumów.
, B. 100* doadndni=tracyi 
„Nowego Kuryera Kraków.*

„ u i r
Kraków, "

plac Oominikańskl L. 2
(rtfy Stolarskiej) Te], 3P3-0.

S k ł a d  priyborżp  
do ón-tatte dletłtr.

I dzwonków
e l e k t r y c z n y c h .

„HERBAT™”
przy badaniu przez c. k. Urząd dla badania 
środków spożywczych, został uznany jako 
nieszkodt.wy dla zdrowia i znacznie lepszy od 
innych surogatów, wystarczy dać 2 łyżeczki 
na szklankę gotowanej wody a zastępuje 
w zupełność! n a j l e p s z ą  herbatę z rumem.

Cena za 1 litr z rumem 3 K 60 h., bez rama 
2 K 80 u., flaszki proszę p; zynieść ze sob^.
Na prowincyą wysyłam najmniej od 150 litrów litrów, 
ponieważ niniejszych beczek nie mam. Przy zamawianiu 

pioszę posłać zadatek lub beczkę. 33

Kazimierz Ludwirtsbi
FA B R YK A  CUKISiUĆOW i „KER BATO NU ", 
Kraków , Bratka 5. Sklep. F ilia  Karm elicka 18.

Naprap raw y  m ebli na prowmcyi
wykonuje 41

Z ak ła d  A rty styczny  
ap tce rsk o -D ek o racy  j nyj^k

A. Smoczek KRAKÓW, Szewska 1. 4.
Wyściela, przerabia meble, materace obija i tapetuje 
pokoje, jak również wykonuje dekoracye całych mieszkań.

\  A  ‘H A U ^ A *  U J U IA .A J L Ź ..L A  *  -1-ULikó.JUU^'

SAHCAŁY z ruchomą d r e w n i a n ą  
podeszwą, także kryte 

i z podbiciem gumowem, jak  róv?hiei szczotki 
do szorowania poleca H. Heim, Kraków, 
5-go Listopada 33. Zamiejscowe zamówienia 

uskutecznia się za zaliczką odwrotnie. 68
/ Y Y Y Y Y Y ' ,

HajobSitsze źródło wstążek 
du maszyn do pisanin 

L .Jb lLA K S  IANN, Kraków 
bzewske 10. Tal. 32—38.

79

DOSTARCZA I RIT2JE
KOSKI,

płacąc za stare niepc- 
lamane 1 kg.. 35 koron, 
za nowe 1 kg. 8Q kor.

P ierwsza, zachodnia,
Ga l i c y j s ka  23

Fabryka korkóv
BERNARDA

M 0 L S 7 T C J N A

KRAKÓW, Grodzko 60.

i D l a  p r z e je z d n y c h  g
& Bar Narodowy • «• g
jg K R A K Ó W ,  P L A C  M A R Y A C K I  L .  3, f*
m  poleca P. T. Publiczności: śniadania, obiady i kol&cye otaz A  

U  iimne i gorące przekąski. — Wędliny czysto wieprzowe. 

Szynki gotowane i wędzone. —  Piwo b e c z k o w e . W i n a  ^§ różnorodne. - SV C »óXY i MiBKOWANE. *̂ ! S

i BANK ROLNICZY
C. K. GALICYJSKIEGO TOWARZYSTWA 

. GOSPODARSKIEGO — SP. z OGR. POR.
g‘

BIURO GŁÓWHE: 
ulico Ropernlkn 20.

B10R0 ODDZIAŁU M A S Z M E f iG :  
nlica Gródecka SC 58.

E
a

B

A d r e s  n a  l i s t y  i  t e l e g r . :  B A N K  R O L N I C Z Y ,  L w ó w ,

Urzędowy organ c. k. Galie. Towarzystwa 6

Gospodarskiego we Lwowie dla handlu 

artykułami rolniczemi, utworzony z po­

czątkiem 1914 r. przez połączenie dawnego 

Oddziału handlowegoaistniejącem od roku 

1881 stowarzyszeniem B A N K  ROLNICZY,
■ "  ■ 1 ■ ■ 1 ■ 1 ■ ..................." 1 ■ '■ “  ■' ■' ■ ' ■ ■ ’■* i«t

których o b u  likwidacyę przeprowadza.

h■2  Instytucya współ d z i- lcz  i> około po łow a czystego  zysku

[ przeznaczona jest statutowo na zw ro ty  rolnikom i członkom 

[ Towarzystwa Gospodarskiego w stosunku do z a k u p ó w .

ZWROTY za rok 1917 wynoszą

W Y D A W C A : W  Z A S T Ę P S T W IE  S P Ó Ł k ! W Y D A W N IC Z E J  „ED1TOR" JERZY K O N A R S K I. —  REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: JAN STANKIEWICZ^ 
D R U K A R N IA  I S T E R E O T Y P IA  E U G E N IU S Z A  I DRA .KAZIMIERZA KOZIANSK.CH W  KRAKOW IE -  ULICA KARMELICKA 16. —  TELEFON 31*


